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Odwaga przekonań rzadko zdobi naszych p o ­
lityko"? i —  „sit venia verbo“  —  mężów stanu. 
Gęste zasłony, pseudonimy, lub pizynajmniej o 
ile możności zamazane programy, przedcwszyst- 
kiern zaś m otywy działania: oto rekwizytornie, 
do których sięgaja oni najczęściej i najchęt­
niej. Obecnie do tej rekwizytorni sięgnęło stron­
nictwo Narodowo Robotnicze, które wskntek 
konfiguracji sił w Sejmie znalazło się nagle w 
samem centrum soczewki, skupiającej wszyst­
kie interesy polityczne państwa i społcczeń- 
stwa.

W obec opozycji poznańskich ziemian w gru­
pie Dubanowicza i wobec oporu, jaki polityce 
Witosa stawiają Dąbski i towarzysze, utworze­
nie zamierzonej większości sejmowej jest moż­
liwe tylko pod warunkiem, ze do bloku przy­
stąpi N. P. R. Zarowno w sejmowej reprezenta­
cji tego stronnictwa, jak w jego zarządzie, wa­
żyły bię dwa prądy za współdziałaniem z pra- 
wicą i przeciw takiemu współdziałaniu. Na 
kongresie partyjnym, odbjdym  w Warszawie w 
ubiegłą niedzielę, miało się to ostatecznie roz­
strzygnąć. Tymczasem kongres nie znalazi dość 
odwagi, aby przechylić chwiejące się szalo w 
te lub tamtę stronę, lecz powierzył dokonanie 
'dzieła, przed którem sam się cofnął, specjalnej 
Komisji.

Położenie N P. R., widziane w płaszczyźnie 
interesów i ambicyj swoich przywódców, jest 
niewątpliwie trudne. W płaszczyźnie natomiast 
interesów robotniczych jest proste i jasne. —  
Blok prawicowy wystawił dla przywódców N. 
P. R. przynętę niulada: dwie teki dla grupy li­
czebnie i personalnie słabej. Otworzyła się więc 
nagle perspektywa oszałamiających karjer aż 
dla dwóch polityków enpeerowskich. Rzecz 
zbyt kusząca, aby można ja było łatwo i bez 
wahania odrzucić. Wszak teka, —  to nie ba­
gatela. Stanowisko, wpływy, automobil do dys­
pozycji, nawet salonka na kolei... Wprawdzie 
cała ta wspaniałość trwa z reguły tylko kilka 
miesięcy, poczem rodzima nicość staje się tem 
bardziej gniotącą, jednak znany wykrzyknik 
„raz i umrzeć!11 ma we współczesnej naszej po­
lityce stanowczo większe uzasadnienie i szerszo 
zastosowanie, niż w dziedzimo miłości, z k tó­
rej pochodzi.

Tak więc wystarcza stanąć tylko na pozio­
mie zwykłej przeciętności ludzkiej, aby ocenić 
i nabrać współczucia dla tycli, którym dano po­
rać się problemem: zostać ministrem czy  nie 
zostać.

Politycznie rzeczy przedstawiają się prościej. 
Prawica, szykująca się do objęcia rządów w 
państwie, w obfitym swoim bagażu programo­
wym, który zabrała w tę drogę, więcej może 
trudną i niebezpieczną niż długą, ma dużo róż­
nych rzeczy, ale przyjemnych dla klasy ro­
botniczej niema ani jednej. Przeciwnie, jak m ó­
wią, zamierza ona przystąpić do likwidacji róż­
nych instytucyj i postanowień, które uważa, 
zgodnie zresztą z panującym obecnie nastrojem 
W' klasach posiadających, za pewne wybujało­
ści i nadmiary, życiem nieuzasadnione, rozwo- 
jow i szkodzące'. Tak więc mówi się o zamiarze 
zniesienia ośmiogodzinnego dnia pracy i róż- 
rych  form ubezpieczeń, przedewszystkiem Kas 
Chorych,

Bez wchodzenia w meritum tych zamiarów 
ueżna stwierdzić, że tangu ją one interesy ro­
botnicze w stopniu możliwie najwyższym. Dość 
dziwnie też wyglądałoby stronnictwo robotni­
cze, klóreby do zrealizowania tych punktów 
prawicowego programu wysyłało swoich mini­
strów.

Przy ostatnich wyborach nadzieje N. P. R. 
uleg.y bardzo wydatnej redukcji, ltLóra powin­
na była pouczyć to stronnictwo, że nie znajdu­
je się na drodze ku zwiększeniu swego v,p!y-

Z (tziejóM K k o iiiic frD  0 Polsce 
1 na Rusi

Zakład Narodowy im. Ossolińskich, który 
z pożytkiem dla nauki polskiej pamiętał za/w 
sze o  działalności wyaawidczej, w ostatnich la 
tacli podejnmie m tym kieiunku coraz więcej 
usiłowań. Należy mu to poczytać za tein wię­
kszą zasługę. Pośród wielu wydawnictw chce­
my dzisiaj wspomnieć o trzech, związanych 
z dziejami szkolnictwa w Polsce i na Rusi.

S. p. prol. Antoni Karbuwiak ogłosił w swo­
im czasie dwa tom y o liistorji wychowania 
i  szkol w Polsce wieków średnich, doprowa­
dzając rzecz do roku 1433. Z rękopisu pośmiert­
nego po autorze Ossolineum wydaio ubec-nie 
dzi da tego tom trzeci p. t. „Dzieje wychowania 
i szkól w rolsce . Okres przejściowy od 1433 do 
1510 roku11. (Lwów, 1923). Pud względem kom ­
pozycyjnym  ksdążka ta nasuwa znaczne zastrzo 
żenią. Mimo to trzeba, ją  uznać za pożyteczną 
ze względu na pokaźną ilość materjału infor­
macyjnego, jaki w niej zgromadzono. Znajdu­
jem y tam naprzód wymienione wszystkie do­
stępne aołtorowi wzmianki o miejscowościach, 
w których istniały kiedykolwiek w tym okresie 
czasu szkoły tirywjalne 1 trywjalno-kwadry- 
wjalno przy kościołach parafjalnyteh, dalej 
6zkoły kołegjackie, klasztorne i katedralne. 
Najobszerniejszą część dzieła poświęcono Uni­
wersytetowi Jagiellońskiemu: jego uposażeniu, 
władzom, zarządowi, profesorom, nauczaniu,

wui na masy robotnicze. Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że wejście w skład bloku prawicowego 
zrujnowałoby podstawy tego stronnictwu, w 
masach robotniczych ostatecznie, Z tego zaś 
punktu widzenia, z którego z dostateczną ja­
snością oga n ia  się niedaleką zresztą przy­
szłość a zarazem nie zapomina, że Polska na 
przestrzeni tysiąca kilometrów sąsiaduje z pań­
stwem dyktatury proletarjatu, wszelkie osłabia­
nie istniejących organizacyj politycznych w 
masach robotniczych, opierających się na pro­
gramach wrzględnie umiarkowanych, należy u- 
ważać za objaw dla przyszłości niebezpieczny. 
Masy te bowiem, pozostawione w sztychu ko­
lejno raz przez tych raz przez tamtych swoich 
przywódców, nie utracą przez to swojej aktyw­
ności, nie pogodzą się z położeniem, które się 
im przygotowuje, lecz poszukują sobie innych 
przywódców. Czy dla ustroju państwowego i 
społecznego ta zmiana przywódców wypadnie 
korzystnie, to kwestja dokonanego ekspery­
mentu. Są jednak pewne warunki państwr i spo­
łeczeństw, wr których pewnych eksperymentuw 
należy unikać, w których konserwatyzm, w sto­
sunku do istniejących form, jest zarazem naj­
wyższym wyrazem postępu...

Jeżeli nasze stronnictwa prawicowa nie chcą 
tego zrozumieć, że w  stosunkach ekonomicz­
nych, wyrażających się postępującą dewalua­
cją pieniądza, o polityce na prawdę konserwa­
tywnej nie może być m owy, to tem gorzej dla 
niej. Może jednak stać się to wuelkiem niebez­
pieczeństwem dla państwra i społeczeństwu, je ­
żeli temusamemu złudzeniu zaczną ulegać ci, 
którzy na arenę polityczną weszli z innemi ha­
słami i pod innemi sztandarami.

Ze wszystkiego bowiem, co może być, naj­
gorszym jest chaos. Jeżeli w ostatniej jeszcze 
chwali nie przemówią rozum i sumienie do tych, 
którzy w pierwszym rzędzie powinni słuchać 
tych instancyj, to dzięki obecnvm perypetjom 
sejraowj m, gotowiśm y znowu odwalić spory 
kawałek drogi w kierunku ku temu właśnie —  
chaosowi. Nie potrzebuje on zaś bjmajmniej 
przybierać aż ostatecznej swmj postaci anarcliji 
fizycznej i zamętu; wystarczy, jeżeli ujawni się 
w  samych tylko głowach, myślach, dążeniach i 
pragnieniach, aby nastał stan, w którym fun­
kcje państwa i społeczeństwa muszą ulegać już 
to porażeniom, już to bardzo niebezpiecznemu 
powikłaniu.

<>■

! Jednogłośna ryzoSucja N. ?. P. za rządem Sikorsk:ego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 im ja. Co się tyczy sprawy prowizorjum budżetowe-

n a s t r ó j  u  L o z a n n i e
Paryż, 23 maja (PAT). „Petit Parisien11 d o ­

nosi z Lozanny, że w  kołach tureckich zapa­
trują się bardzo pes> mistycznie na dalszy tok 
konferencji. Delegaci tureccy głoszą, że za kil­
ka dni opuszczą Laizannę, jeżeli w kwestji repa- 
racyjnej nie nastąpi porozumienie. Ismet pasza 
oświadczył delegacji angielskiej, że ruch wrojsk 
greckich nad granicą tracką trwa dalej i jeżeli

ruch ten nie będzie zastanowiony, to z końcem 
tygodnia może przyjść do kroków wojennyck 
między Grecią a Turcją. Takiesame uwagi po-, 
czynii Venizelos wobec sir Rumbolda, wskazu-* 
jąc, że Turcy koncentrują wojska nad granicą 
tracką i że lądują wojska na wybrzezu rnort* 
Czarnego. 4

  O -

Koncentracja floty angfslskisj w Dardanelach
Berlin, 23 maja (PAT). W edług doniesienia 

„Berliner Borsenkurier'1 15 torpedowców an­
gielskiej floty śródziemnomorskiej otrzymało 
rozkaz odpłynięcia z Malty na w ody Dardanel-

skie. W obec tego cała flota angielska śródziem­
nomorska będzie skoncentrowana na wodack 
tureckich z wyjątkiem jedyuie dwóch pancerni-i 
ków.

M o w y  g a b i n e t  a n g i e l s k i

W  sytuacji politycznej dzień dzisiejszy nie 
przyniósł nowych zmian. Zapowiedziane na 
dziś posiedzenie klubu „Piasta11, na którum 
miała być załatwiona sprawa stosunku więk­
szości klubu do opozycji, nie doszło do skut­
ku. W  sprawie tej dopiero jutro rano obrado­
wać będzie główny zarząd P. S. L. „Piasta11.

Na ogół wśród zblokowanych stronnictw pa­
nuje pewne zniechęcenie i nie wiadomo, jak 
stronnictwa te wybrną z wywołanego przez sie­
bie zamętu i chaosu. Decydująca chwila w prze­
sileniu: wypowiedzenia się więaszosci Sejmu za 
lub przeciw jen. Sikorskiemu oddala się z dnia 
na dzień. Zapowiedziane na koniec bieżącego 
tygodnia głosowanie nad votum zaufania dla 
obecnego rządu prawdopodobnie ulegnie nowej 
zwłoce a to z następujących powodów: Prze­
dłużająca się obecnie niejasna sytuacja w Sel­
mie zmusza premjera Sikorskiego do wyjścia 
z dotychczas biernego stanowiska. W  tym celu 
jen. Sikorski wystosował w dniu dzisiejszym 
następujące pismo do marszałka Rataja:

„Panie Marszalku! Nie chcąc w najmniejszym 
stopniu przyczyniać się ze swej strony do prze­
dłużania tak szkodlin ego dla państwa przesia­
nia politycznego związanego z tworzeniom się 
nowych związków stronnictw Sejmu, zwracam 
się do Pana Marszałka z prośbą o umożliwienie 
uzyskania w najbliższym czasie jasnego wypo­
wiedzenia się Sejmu o jego stosunku do rządu. 
Nie znajdując się na porządku obrad dzi­
siejszego posiedzenia takich spraw, któreby 
pozwalały postawić wobec Sejmu kwestji za­
ufania do rządu jako całości, proszę Pana Mar­
szałka o wprowaazenie do najbliższego posie­
dzenia Izby ustany o prowizorjum budżetowem 
na czas od 1 'kwietnia do 30 czerwca 1923 r,, 
omawianej obecnie w komisji. W  myśl ogólnie 
przyjętych zasad parlamentarnych glosowanie 
Izby nad prowizorjum budżetowem pozwoli rzą­
dowi stwierdzić w sposób wyraźny wolę więk­
szości Sejmu i do niej się zastosować” .

go, to jak się dowiadujemy —  nie wejdzie ono 
prawdopodobnie w tym tygodniu pod obiady 
Sejmu, gdyż referent jej pos. Sanojca nie bodzie 
w stanie przygotować olbrzymiego materjału. 
W obec tego liczyć się należy z tem, że cala 
sprawa przesilenia odwlecze się prawdopodo­
bnie również do przyszłego tygodnia, mimo, że 
niektóre czynniki chciałyby ją widzieć w Sej­
mie już w bieżącym tygodniu. Nie przypuszcza­
my jednak, aby pośpiech ten był szczery, gdyż 
—  jeszcze raz to powtarzamy, —  jakkolwiek 
istnieje w Sejmie większość dla obalenia obec­
nego rządu, niema jej jednak dotychczas dla 
stworzenia nowego, chyba, że mniejszości na­
rodowe zdecydowałyby się iść ręka w rękę z 
nowym blokiem pra^wiców ym i w ten sposób 
pomóc do utworzenia „polskiej większości11.

Wszelkie bowiem rachuby i nadzieje na 
wciągnięcie stronnictwa Nar. Parlji Rob. do 
bloku chjeno-piastowego rozwiały dzisiejsze li­
chw ały klubu sejmowego N. P. R Mianowicie 
klub ten dziś rano jednomyślnie postanowił w 
komisjach sejmowych głosować za wszelkiemi 
przed łożeniami budżetowemi rządu oraz jedno­
myślnie przyjął rezolucję, postanawiająca w 
razie glosowania nad votum zaufania dla obec­
nego rządu za votum tem głosować, w razie zaś 
postawienia wniosku o wyrażenie votum nie­
ufności, wy powiedzieć się przeciw temu wn 0- 
skowi. Jest to ostatni clo9, który otrzymał pos. 
Witos od stronnictwa, na które „liczy ł11 .

Należy jeszcze stwierdzić, że obecna nieja­
sna sytuacja wtrąca państwo w otchłań zamę­
tu i chaosu, co nie przyczynia się do polepsze­
nia naszych stosunków tak wewnętrznych jak 
i za granicą. Przedłużanie wiec obecnego kry­
zysu powiększa winę tych, którzy dla osobi­
stych czy partyjnych widoków zakulisową grą 
wywołali przesilenie.

AUDJENCJE U PREZYDENTA REPUBLIKI.
Warszawa, 23 maja*. (AW ). W czoraj rano 

prezydent Rzeczypospolitej przyjął u siebie 
prezydenta nnnwtrćw Sikorskiego, po połudmu 
zaś marszałka Rataja.

Wiedeń, 23 maja (PAT). ,,N. Fr. Presse11 do­
nosi z Londynu: Odbyły się ważne narady, orzy 
udziale króla. W ynik tych narad wpłynął na 
decyzję króla —  powierzenia utworzenia nowe­
go gabinetu Batdwinowi. Zarząd partji konser­
watywnej zebrał się na naradę i postanowił w y­
siać swego przewodniczącego, pułkownika 
Jacksona do króla, celem zakomunikowania 
mu, że partja jest zdania, iż Baldwin najlepiej 
nadaje się do utworzenia gabinetu i zażegnania 
przeciwieństw w łonie partji większości i grupy 
Chamberlaina. Na podstawie tych wynurzeń 
król wysłał swego sekretarza do Curzona z za­
pytaniem, czy gotów  byłby zachować swój u- 
rząd w gabinecie swego młodszego kolegi 
Baldwina. Crrzon oświadczył gotowość pozo­
stania w nowym gabinecie, co uważane jest za 
wielką osobistą ofiarę Curzona. W  poniedzia­
łek p-zedstawi się nowy gabinet parlamentowi.

Nominacja Baldwina jest zwycięstwem kół 
finansowych i przemysłowych. Baldwin i sir 
Robert Hom e uchodzą za wybitnych polityków 
gospodarczych i finansowych, reprezentują oni 
interesy wielkiego przemysłu i finansiery. Obaj 
liczą po lat 50, cieszą się dobrem zdrowiem i 
są. zręcznymi mówcami, —  i swego czasu zaj­
mowali wybitne stanowisko w przemyśle. — 
Współpraca Baldwina, Curzona i sir Roberta 
Hcrne —  zdaniem kół przemysłowych —  daje 
gwarancje przywrócenia pokoju w Emopie i 
dobudowy kontynentu europejskiego. Baldwin 
posiada dobre stosunki w Stanach Zjednoczo­
ny cli.

Nowy premjor urodził się dnia 3 sierpnia 
18(57, liczy zatem 56 lat. Ukończył szkolę han­

dlową, studja w Trinited College w Cambridge, 
był zatrudniony w fabryce maszyn swego ojca 
i w pewnem t("warzystwie kolejowtm . Zanim 
został urzędnikiem, był sekretarzem Bonara 
Lawa, a w r. 1917 został zamianowany sekre­
tarzem urzędu skarbu i pozostawiał ra  tem sta^ 
nowisku ku roku 1921. Gdy Bonar Law utwo­
rzył gabinet, powierzył Bąld winowi stanowisko 
kanclerza skarbu.

Londyn, 23 maja (PAT). Wedle „Daily News11, 
I wszyscy członkowie gabinetu z wyjątkiem Cur­
zona oświadczyli gotowość zatrzymania swych 
urzędów.

Londyn, 23 maja (PAT). „D aily Mail11 donosi, 
ze gdyby Curzon podał się do dymisji, następ-, 

jcą jego zostałby prawdopodobnie lord Derby. 
j Londyn, 23 maja (PAT). Sir Horne, który 
I był w  gabinecie Lloyd Georgea kanclerzem 
skarbu, oświadczył gotowość objęcia tego u- 
. zędu w gabinecie Baldwdna.

ZGROMADZENIE KONSERWATYSTÓW.
Londyn, 23 maja {A W ). W  związku ze zmia­

ną kierownictwa gabinetu przybył tu Haató, 
■son, przywódca konserwatystów. Zwołano na- 

ychmiast posiedzenie przywódców unjonistycz- 
' iiyeh, w  którem wzięli udział między innemi 
j lord Salisbury, Bridgcman i pierwszy lord ad- 
jmiralicji Amery. Na konferencji postanowiono 
1 zwołać zgromadzenie wszystkich posłów kon­
serwatystów. W obec tego. że posłowie skorzy­
stali z Zielonych Świąt, by udać się do swoich 
okręgów w j borczych, zapowiedziane zgroma­
dzenie może się odbyć najwcześniej za trzy 

dn\

L l^ y d  G e o r g a  p r z e c iw k o  S a ld w n n o w I
WieJeń, 23 ma ja (PAT) Wedle doniesień z ! biustowi Baldwina. Lloyd George domagał się 

Londynu, Lloyd George wygłosił wczoraj mo- połączenia obu skrzydeł partji liberalnej i pod 
wę, w której zapowiedział walkę przeciw ga~ jęcia stanowczej wałki z konserwatystami.

i  ■

F r a n c j a  w ofeec n o w e g o  g a & m e fu
Paryż, 23 maja (AW ). Zmiana na stanowisku 

premjera angielskiego wywołuje żywe zainte­
resowanie w prasie paryskiej. I ’ertinax w 
„Echo de Paris11 zastanawia się nad następ­
stwami tego odnośnie do sprawy reparacyjnej. 
Między innemi pisze:

Nie należy przeceniać znaczenia zmiany ga­
binetu w Anglji. Bonar Law odchodzi wpraw­
dzie, ale kurs polityki zostaje ten sam i tasama 
partia zatrzymuje nadal władzę w rękach. W  
każdym razie nowi w ładej na Dovning Street

w skutek całkiem nowych' okoliczności będą’ 
musieli podać bliższemu zbadaniu stosunek A 11- 
glji do „ententy cordiale”. Nowy gabinet an­
gielski musi się zdecydować teraz albo na pói- 
ście za przykładem Francji i Belgii, i na za­
akceptowanie przyjętej przez te państwa poli­
tyki z dniem 1 stycznia br., albo zdziałać coś 
zupełnie nowego. W  obu wypadkach zerkanie 
z przeszłością jest nieodzowne. Należy zaś tyl­
ko życzyć sobie, by usunięto raz rozdź^ięk 
francusko-angielski.

f l a r i l F E i f j  ©  p o w o ł a n i u  v ‘ a B d w ? s j p

Wiedeń, 23 maja (PAT). ,,N. Fr. Presse11 do­
nosi z Paryża: Wedle iskrówki z W aszyngto­

nu prezydent Harding wyraził się, że powoła-: 
nie Baldwina uważa za znakomite.

podręcznikom, bibljotekom, uczniom cudzo­
ziemcom w Krakowie. Nareszcie omówiono 
-•zecz o nauczycielach i nauczaniu w szkołach 
trywjalno-kwadaywjajlnyyh duchownych, edu- 

fkafeję prj watną, ży cia i wychowanie młodzie­
ży, życie mistrzów uniwersyteckich, dzieje wyj* 
chowania i nauczania kobiet świeckich i zakon­
nych, szkoły prawosławne i żydowskie. Ostatni 
rozdział opisuje warunki rozwoju -wychowania 
i naiuczahia w Polsce. Jakkolwiek przedstawie­
nie nie jest przejrzyste, ar ma-terjał podano ra­
czej „im crudo11, nic tylko nauczyciel polski, ale
i każdy inny czytelnik znajdzie w książce spo­
ro bardzo ciekawych wiadomości, które mu po­
zwolą odtworzyć sobie wcale dokładny obraz 
przeszłości naszego szkolnictwa na przełomie 
are-Jniowiecza i epoki nowożytnej

Sława Liceum Krzemienieckiego była uza 
aadnioua. W  dziejach szkolnictwa polskiego 
szkoła ta stanowiła jeden z najciekawszych 
eksperymentów, na k tó iy  złożyły się niemal na 
równi w zoiy obco i pomysłowość polska, wy­
rażona głównie przez genjusz H. Kołłątaja. Mi­
chał Koiło napisał o niej już przód wojną sym­
patyczną książkę, a obecnie ogłosił ją w popia- 
wionem i uzupelnionem wydaniu pod tytułem; 
„A teny Wołyńskie. Szkic z dziejów oświaty 
w Polsce11. (Lwów, 1923).

I w obecnem wydaniu kfiąika zachowała 
charakter raczej anegdotyczny, niż naukowy. 
Nic znaczy to, jakoby nie wyzyskano bogatego 
materjału drukowanego i rękopiśmiennego. —■ 
Brak jej tylko tla ogólno-europcjskiego, któro 
pozwoliłoby jaśniej dojrzeć, iie dostało się do 
sławnej szkoły współczesnego dorobku peda­

gogicznego na Zaichodzie, co zaś było własno 
ścią niawątpFwą polskiej myśli pedagogicznej. 
Z tom wszyslkiem książką ma wartość rzetcl 
ną, daje 6ię czytać z ciągle rosnąc cm zajęciom, 
podajó mnóstwo szczegółów biistooycznj ch i 
obyiczajowych o  ludziach i czasach.

Jako płacón ka szłachccko-polska na kre­
sach ruskich, Liceum Ktzemknioclde odegm ło 
pierwszorzędną rolę. Wyraźno pogłosy 'wieku 

j Oświecenia złączyły się tutaj z jednej strony 
;z badanu fiłantropinizmu, z drugiej z tradycją 
polskich reform przedrozbiorowych. Po po- 

| wistaniu listopadowyji piękno dzieło Czacki©- 
go  i Kołłątaja zostało zburzone. Zbiory wywie­
ziono. W  budynkach licealnych pomieszczono 

j prawosławne somiimarjuin duchowne. Kulturzo 
[polskiej zadano cłois bozględny i gwaLowny.

Zdawałio się wszystkim —  pisze p. Rolle —  
z wyjątkiem tych niżkcznych, którzy myślą 
wy biegali poza próg własnego domostwa, że 
nawet Bóg zapomniał o dawnej kresowej pla­
cówce... Wtem rozpętała się Straszna zawieru­
cha wojenna... P ra  j owiednie W eraykory, b ło ­
gosławionego Roboli i 'unych wróżbitów zapo­
wiadały zmartoyiChwalrinie Polski... I ziścił się 
cud, śniony z takim uporem i zap iiniąf aniein 
przez pradziadów, a /iadów  i ojców  obecnego 
polskiego pokolenia,

Znmrtwy chwstała Ojczyzna rozkizem  na­
czelnika Piłsuuskiego z roku L920 powołała na 
nowo do życia Liceum Krzemienieckie. Dla 
Krzemieńca rozpoczęła się nowa era. Kultura 
polska posiadła znowu na tej ziemi placówkę, 
której rozwój będzie zależał od mądrości i wiel­

koduszności narodu naszego i  naszej najwyż-

szieć władzy edukacyjnej, od wartości kultural- 
no-idedmyi h, ja k im i będzie promieniowała.

P, A lojzy Wanezura opracował b a r d z o  zaj­
mujący temat p. t.: „Szkolnictwo w  Starej Ru­
si11. (Z przedmową prtof. Aleks. Brucknera, 
Lwów, 1923). W e wstępie autor podaje pobud­
ki, które skłoniły go do  podjęcia tego tematu, 
gdy losy wojny rzuciły go na niedobrowolny 
pobyt w głębi Rosji. Historja szkolnictwa po­
wszechnego wA-góle, a  polskiego w szczególno­
ści, jest dotąd najuboższym działem literatury 
historycznej. Po pracy J. I ukaszewicza nie 
mael-jwny przez długie, czasy żadnej syntezy. 
Ogromny obszar Polski historycznej i utnograr 
ficzoej, oraz nowożytna, coraz ściślejsza spe­
cjalizacja his tor ji, spowodowały, że uczeń" nasi, 
douąd przynajmniej, nie byli w  stanie zająć s?ę 
opracowaniem dziejów szkolnictwa —  zwłaszcza 
średniowiecznego —  całego terytorjum Rzeczy 
pospolitej. Największą zaś lukę, białą kartę, na 
ktoroj liibtorjografja nasza,, niczego jeszcze nie 
nakreśliła, w o rzą  dzieje -szkolnictwa staro- 
ruskiego.

Początki historiograf ji szkolnictwa starej 
Rus* w literaturze rosyjskiej gęgają pierwszej 
połow y XVIII. stulecia. Stworzył je  ba jar* 
pierwszej klasy Wasil iSikmcz Tatiszczew, 
tajny radca i gubernator astrachański. Fałszu­
jąc i dopełniaiac samowolnie kronikarzy, (.po­
wiada 0 0 , że Słowianie mieli pasmo na długo 
przed Chrystusem, a Ruś na długo przed W ło­
dzimierzem Wielkim - -  i przedtem, zanim uło­
żył je Cyryl, wskutek czego „niewątpliwie-1 w 
owyndi czasach mieli i historję pisaną; za  W ło­
dzimierza W ielkiego założono jakoby mnóstwo

szkół; wielkim mecenasem nauk i krzewicielem 
oświaty —  pisał Tatiszczew —  był metropolita 
Leim za Jarosława L; po kraju jeździli inspek- 
toiowie szkolni; wizytowali szkoły, nauczycie 
lom dawali wskazówki; wykładnikiem zaś ca­
łego ptogramu oświatowego i naukowego Rusi 
przedtataiskiej był w. kn. Konstanty W sew o  
łodowicz (umarł wroku 1218), który słynął 
z wielu nauk, gromadził u siebie uczonych, 
kupował drogte księgi greckie i kazał przekła­
dać je  na język ruski. '

Mimo w iększego krj tycyzmu późniejszych 
historyków, te i rym puclobne baśnie Tatiszcze- 
wa utrzymały się. w znacznej mierze w li tera- 
turze rosyjskiej, schlebiając rosyjskiej durnia 
narodowej i uzasadniając przewodnie znacze­
nie Rosji w  obrębie świata słowiańskiego.

Pilne poszukiwania p. Wamczury *ezwiewają 
w puch piękną legendę i sprowadzają rzecz ca­
łą do miary właściwej. Praca p. Wanczury w ‘ą-. 
że się na niejednem miejscu z histoiją Polski 
i dlatego nietylko sama dla siebie, ale 1 z tego 
także względu zasługuje na uwagę czytelnika 
polskiego. Wprowadzając zaś n.ojednokrotnic 
w za kam ai ki umysłowośct rosyjskiej, ułatwia 
czytelnikowi polskiemu zaznajom enie się ze 
światem, który dla wielu w Polsce był do  n io  
dawna zgoła egzotyczne. Po dziele prof. Bruck­
nera o literaturze rosyjskiej, jest to druga po­
ważna książka., która, jako okno na Rosję, jeat 
ze wszech miar potrzebna i pożyteczna, i.)*

Michał Janik.
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Przez oba dni Świąt Zielonych obradował W au'i 
gimnazjum Ad. Mickiewicza zjazd Towarzystwa 
nauczycieli szkól średnich j wyższych przy udziale 
£00 nczoslrrków. Po urocz; stem nabożeństwie, od­
prawieniem przez administratora apostolskiego ks 
dra Hlonda, rozpoczął zjazd obrady. Zagaił je 
przewodniczący zarządu głównego Towarzystwa, 
dyr. Paweł Sosnowski, witając serdeczi..e licznio 
przybyłych na zjazd przedstawicieli duchowień­
stwa, Sejmu, ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, władz komunalnych i or- 
ganizacyj.

Puwitnlne przemówienia wygłosili: administrator 
apostolski ks. dr Augustyn Hlon, marszałek Sejmu
4 1  n  c i i -  i zaerry  ra W r ł l n r r  w  i r m f m i l l  TC f t T T U S U  O S W l S t O W C jśląskiego p. Wolny, w imieniu Komisji oświatowej 
Ecjmu Rzeczypospolitej poseł dr Rymar, przedsta­
wiciel Komisji szkolnej Sejmu śląskiego po»eł Szu 
ścik, w imieniu ministerstwa ośw-ecenia publiczne­
go dyrektor departamentu dT Zygmunt Zagórów 
■ki, prezydent miasta Kaiowic p. Górnik, w imie­
niu Związku nauczycieli szkół ŚTednich Jugosławji 
prof. llaśić (po slowicńrku i po polsku — witany 
bardzo gorącerai oklaskami), w mieniu Towarzy­
stwa czytelń ludowych na województwo śląskie 
,p. Stark i w imieniu Związku polskiego nauczy- 
cicLtwa szkół powszechnych p. Zyska, oraz w za­
stępstwie miejscowego wojewody p. Szultis dyrek 
ter wydziału bezpieczeństwa p. Krzyżanowski.

Do prezydjum zjazdu weszli pp.: Paweł Srsnow 
■ki (Warszawa), jako przewodniczący, dyr. Franc 
Kutsch (Katowice), Karol Stach (Kraków), Alfred 
Ujejski (Lwów), Konstanty Wiśniewski (Łódź), 
Władysław ślebodziński (Poznań), ks. Czesław 
Żarem-be, (Toruń), Stefan Kwiatkowski (Warsza­
wa! i dr Emanuel Łoziński (Warszawa), jako za­
stępcy przewodniczącego, Aleksander Stefański 
(Warszawa), jf.ko sekretarz ,,.nerulny, i ks. dr Ka­
zimierz Grunwald (Suwałkii, dr M łady sław Koch 
(Lwów), oraz dr Stefan Kuczyński, jako zastępcy 
odczytano szereg telegramów powitalnych, a mię­
dzy kwietni od miniytra i wiceministra wyznań ro 
legijnych i oświecenia publicznego, od kuratorów 
okręgów szkolnych: poleskiego, toruńskiego, war­
szawskiego i wileńskiego i w. in.

Z porządku dziennego wygłoeił p. Piotrowski 
z Warszawy na- temat: „Sprawa podporządkowa­
nia władz szkolnych władzom administracyjnym 
J'o ożywionej dy&kus;. uchwalono jodmomyślnio
wniosek refeirenia:

„Walny zjazd delegatów Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych, zebrany dn'a 20 maja w Ka 
to wicach, w  poważnej trosce o zabrzp.eez-niie zgo­
dnie z tradycją narodowy swobodnego rozwoju 
szkolnictwa pracz unicznleżniuiic go od wszełkiob 
wpływów politycznych, zakładając Kategoryczny 
p.otewt przeciwko tego rodzaju zamierzeniom: 
zwraca się do ciał ustawodawczych o n.iedop 
bzozenie do uzależnienia, władz szkolnych od 'włada 
administracyjno- politycznych".

Następino zarząd główny przedłożył zabranym 
obszernie sprawozdanie z działalności w r - /ku osta­
tnim. Wedle spraw ozdatnin, do Towarzystwa nau- 
Bzyemlj, szkół wyższych należy oboonie 7.202 nau­
czycieli szkół średnich i wyższych, to jes^ prawie 
dwie tazet ie nauczycielstwa polskiego s®kól śred­
nich. Członkowie Towarzystwa w orzą  105 - ót 
które zkolei ujęte są “w formę organizacyjną okrę­
gów. Obecnie posiada Towarzystwo siedm nastę­
pujących całkowicie z organizowany'eh Okręgów- 
brał vwski, lwowski, łódzki, poznański, pomorski 
śląski i warszawski. W stadjum organizacji są okrę 
gi- białostocki, poleski i wileński. La c i ,le c„łcgi» 
To warzystwa stoi zarząd główny z siedzibą iw War­
szawie, któremu przewodzi p. Paweł Sosnowski.  ̂

Działalność Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych jed  bardzo różnorodne. Składają się na nią 
wydawnictwa zawodowe („Skrawy T. N. S. W. 
tj rodnik pod redakcją , p. Zygirmnta Stankiowi- 
cz2 i nauKt wc „Przegląd Pedagogiczny", kwartał- 
nik, Ted. Lucjom Zarzecki, „Przegląd Humanisty­
czny", -red. dr W. Wąsik, „Muzeum", kwartalnie, 
ked dr L. Jaxa-Byko«reki, „Encyklopedja Wy­
chowawcza", red. dr F. KierskL, oraz taydawnic- 
twa głównie podręczników szkolnych, które usku­
tecznia w ścisłym z Towarzystwem związku pozo 
stają** Książnica Polska T. N. S. W. Pracując 
nad >rganizacją i podniesieniem szkolnictwa^ sta­
łym kontakcie z komisją oświatową Dejmu i z nu- 
uisterst ;mn wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego, Towarzystwo nauczycieli szkol średm ib 
i wyższych czuwa ita.d sprawami zawodowemu na­
uczycielstwa. Z ważniejszych poczynań zasługują 
tu na wzmiankę: walka o pragmatykę dla nauczy­
cieli państwowych szkół średnich, dążenie do z(lo- 
*- yeia znośnego uposażenia- tak dla na lćsycieu 
szkół państwowych, jak prywatnych i społecznych, 
bezustanna troska o uzupełnienie wykształcenia
nauczycieli i t. p.

Po uchwaleniu absolutorjum zarządowi główne­
mu, przeprowadzono wybory uzupełniające do za­
rządu główręgo. Prezesem wybrany został jedno­
głośnie p. Raweł Sosnowski i Warszawy.

Wieczorem odbyło sie przedstawienie w Teatrae 
-Miejskim, który wystawił „Sułkowskiego".

\\ drugm dniu obrad uchwalono w niosek doty­
czący zaliczenia wszystkich lat służby nauczyciel­
skiej w szkołach prywatnych do emerytury, dalej 
sprzeciwiono się kategoryczni, odłączaniu już obco 
Dic klas pierwszych gimnazjalnych do szkoły sio 
dmioklasowej powszechnej i uuhwaŁono zwrocie się 
do władz, afcy na terenie MalopoH.i w schoumęj 
wprowadzono du wszystkie li szkól prywatnych 
i państwowych język polski obuwiązkowo. Sze łg 
innych wniosków, między innemi o uposażeniu 
nauczycieli, pragmatyki, harcerstwa, wydawnictw 
Towarzystwa, iunduszu im. Mickiewicza, fundu­
szu dla emerytów nauczycieli ze szkól prywatnych 
i t. p. przekazano do rozpatrzenia zarządowi.

wyraził się, "że musiałby w Krakowie pozostań, 
przynajmniej sześć mie,sięcy, by poszkicotaać 
wszystkie ważniejsze zabyrki. Dziennikarze odje­
chali we wtorek wieczór do Lwowa.

RESTAURACJA GMACHU BIBLJOTEKI JA­
GIELLOŃSKIEJ. Dzięki uzyskanym fundusze m 
rządowym władzo uniwersyteckie przystąpiły do 
adaptacji poważnie uszkodzonego gmachu bib ljO - 
teki Jagiell. Pierw sze roboty ogra-niozą się na nó­
zie do restauarcji samej fasady. Obecnie usuwa aię 
z -niej już piaty odpadającego tynku, a równocze- 
śnio otmobia się materjał kamieniarski, potrzebny 
do zastąpienia zniszczonych omarni-ntacyj fasady. 
Przewodniczącym komitetu zawiązanego celem 
czuwania nad biegiem robót jest rektor Natanson, 
restauracją kieruje prof. Szysz-ko-Rohusz.

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Dotaódca okrę­
gu V kornusu w Krakowie jen. dyw. Czikel, jako 
przewodniczący korpuśnego Komitetu opieki nad 
żołnierzem wydał odezwę w sprawie budowy „Do­
mów żołnierza polskiego".

W wojsku naszem przebywają setki tysięcy mło­
dych ludzi, rwących się do życia. Cóż uczyniono 
dla tych setok tysięcy chłopaków? Dla nich istnie­
ją tylko koszary. Odezwa- słusznie podnosi że po­
winien u nas powstać „dom żołnierza polskiego", 
w którym żołnierz po swej szarej pracy znalazłby 
zabawię właściwą i moralną, czytelnię, bufet przy­
zwoity i czysty, boisko gimnastyczne it-p. W tym 
celu niechaj pospieszą z pomocą władze i rady 
miejskie, dwory, p-zedsiębiorstwa i cale społeczeń­
stwo. by dźwignąć domy takie dla żołnierza.

cji kolonij. pólkolonij oraz specjalnych kolo-nij le­
czniczych na terenie każdego danego wojewódz­
twa. Wszelkie zgłoszenia w tej mierze mają być 
kierowane bezpośrednio do wzmiankowanych ko- 
mhyj.

AWANTURA W RESTAURACJI. Wczoraj wie­
czorem przysllo trzech pi/mych osobników do re­
stauracji hotelu Narodowego przy ul. Poselskiej, 
gdzie wszczęli awanturę i w czasie szamotania się 
z porsonalem restauracji rozbili 7 szyb w oknach, 
przyozom zginęli, z jednego ze stolików znnoznLd- 
sza gotówka. Awanturnikami zajęła się -policja. Są 
to: Wilhelm Zapala, lat 24, Władyskw Figura, lat 
23 i Ja-n Bogula, lat 22.

WIELKIE WŁAMANIE. Ubiegli j nocy włamano 
się do sklepu Joska Rottenberga przy ul. Bożego 
Ciajt 12, przyczem skradziono różnych ma tery j i 
płócien wartości około 80 miljonów mk. Sklep, w 
którym dokonano włamania, znajduje się w po­
dwórzu. Włamywacze dostali się do niego w ten 
sposób, że oderwali kłódki od okimmic, a następ­
nie wygnietli szyby i weszli do środka,. Policja 
wszczęła poszukiwania za zuchwałymi sprawcami 
kradzieży.

Z kraiu i za świata
DODATKOWE ODZNACZENIA „ODRODZENIA 

POI SKI“ . Dodatkowo otrzymali odznaczenia orde­
ru „Orodzenia Tolski": Józef Neumarm, prezydent 
miasta Lwowa za zasługi na polu pracy samorzą­
dowej (krzyż komandorski), Stefan KrólJrowski, 
nacz. wydziału ta ministerstwie rolnictwa, za sku-

Myśl budowy „Domów żołnierza polskiego pod- j obronę interesów ekonomicznych rolnictwa
jął w Krakowie i ta czyn ją -pragnie -zamienić K o r - i * ^ ^  0{Ico-t Czesław Leon Eckhardt, starosta 
puś-ny Komitet opieki nad źolmi&rztrm. -Komitet tarnopolski, za gorliwą i nieskazitelną pracę (krzyż 
znalazł najżywsze popatcie u biskupów: fra k ów - j kaw a kwaki), Henryk Kawecki, podinspektor policji
kiego, tarnowskiego, kieleckiego, katowickiego i 

przemyskiego, u wojewodów: krakowskiego, ślą­
skiego i kieleckiego, u wszystkich starostów, ku 
ratorów okręgów szkolnych itd.

Komitet zwraca się z gorącą prośbą do Wszyst­
kich, by jednorazowem zlozeniem ofiary przyczy­
nili się do urzeczywistnienia zamierzonego dzieła. 
Na razie powstaje pięć „Domów żołnierza",-a mia­
nowicie: w Krakowie, Bialej-Biclsku, Katowicach, 
Nowym Sączu i Tarnowie.

Nazwiska ofiarodawców upamiętnione będą po 
wieczne cv.sy w Domu żołnierza polskiego W na­
stępujący sposób. Ofiarodawca (gmina, instytucja 
lub osoba), który złoży 5 miljonów mk., uwidocz­
niony będzie na tablicy kamiennej, wmurowanej w

państwowej, za zasługi na polu bezpieczeństwa 
(krzyż kawalerski), Stanisław Surczyński, inspek­
tor ochrony lasów, za zasługi na polu pracy zawo­
dowej (krzyż kawalerski), Henryk Walczaky-pod- 
inspektor policji, za zasługi na polu bezpieczeń­
stwa (krzyż kawalerski).

jO UFOSAŻENIE URZĘDNIKÓW KOLEJO­
WYCH 1 POCZTOWYCH. Z Warszawy donoszą: 
W niedzielę w ministerstwie skarbu odbyła się kon­
ferencja, na. której delegaci pracowników pecho­
wych i kolejowych w towarzystwie, posłów Cha- 
cińskie-go i Rat /Joowskiego przedstawili postula­
ty pracowników zrzeszonych w ich związkach. Za­
równo posłowie jak i przedstawiciele Związków 
podnosili ciężki stan Łtaansowy pracowników pań

ścianę „Domu". Ofiarodawca 2 miljonów wpisany | 6lw(>Wy Cj1 1 poczt i domagali się zmiany pod-
ta T 'm m ii11 fłfifl.rw l H -   -1 _ • . 1.........................^WlIbęozie w Złotą Księgę tegoż „Łomu". Ofiarodawca 
1.00.000 mk. wpisany będzie w poczet członków za­
łożycieli „Domu". Ofiarodawca 500.000 mk. wpisa­
ny będzie w poczet honorowych członków założy­
cieli „Domu".

W  SPRAWIE OTWIERANIA SKLEPÓW prae- 
syła nam krakowski inspektorat pracy następujący 
liOimndkat:

Wobec ostatnio zaszłych nieporozumień w przed­
miocie pracy i otwierania sklepów w dni świąte­
czne ogłasza się, że na terenie b. zaboru austrjac- 
ki&go. oprócz niedziel i dnia 3 maju, nie ou-owiązu

staw, na ktÓTych rząd opiera obecne obliczenia 
uposażenia pracowników państw-owych. (łdyby 
rząd nie uznał tych żądań względnie nie mógł im 
zadc-ść uczynić, domagali się przedstawiciele Zwią­
zków przyznania im rocznych zaliczek lub poży­
czek.

Obecny na konferencji przedstawiciel minister­
stwa skarbu zaznaczył, że w b. r. rząd przy okre­
ślaniu wysokości każootmaosięczmyi h poborów pod 
nosi jo w związku z wykazanym statystycznie 
wzrostem drożyzny i zasady tai na razie nie mógł­
by zmienić. Zasad"1 ta wyklucza również w&zedkie

pełnił całą widownię. W  świetnym swoim reper- 
toarze dała p. Nina Dolińska wyraz głęboko od­
czutej znajomości różnorodnych tańców narodo­
wych, dostosowywując je do pierwszorzędnej war­
tości utwmrow muzycznych. Publiczność przyjmo­
wała artystkę za każdym występem burzliwą owa­
cją i obdarzyła'ją kwiatami.

Teatr robotniczy odegrał onegdaj wodewdl Tur­
skiego: „Krowoderskie zuchy". Dobrze grali pp.: 
Sontyc-z, Bodzoń, Fliśnik, Rodzoniówna, Ladenhcr- 
gerowa, również wymienić należy obu pp. Mycz- 
kowskich. Zespół amatorski dość zgrabnie odtwo­
rzył całość dizięki dobrze zgranej orkiestrze kole­
jowej.

Afisze zapowiadają przyjazd teatru pod dyr. Ta­
deusza Filarskmgo. Odegrana będzie operetka Kal- 
mana pod tytułem: „Bajcdora", znana na scenach 
wielkomiejskich, przy udzialn zespohi, złożonego 
z 50 osób i własnej orkiestrze.

URCCZYSTOŚĆ 3-GO MAJA W KOSZYCACH. 
W Koszycach dnia 3 bm. odbyło się staraniem 
konsulatu polskiego w katedrze uroczyste nabo­
żeństwo z udziałem reprezentantów Władz cywil­
nych. rządowych i autonomicznych, oraz komen­
derującego jenerała Gajdy z jenerałicją i korpusem 
oficerskim. W kościele zebrała się bardzo liczna 
publiczność zarówno a kolnnji polskiej, jak i z kół 
miejscowych. Tog os omeg o dnia konsul Stankiewicz 
podejmował herbatą popołudniową w konsuiacio 
przedstawicieli wszystkich sfer miejscowego spo­
łeczeństwa i kolonji polskiej. Goście w liczbie po­
nad 100 osób puzy miłej pogawędce zabawili do go­
dziny 0 wieczorem. Wyrazem serdecznego nostroju 
były zaimprowizowane tańce towarzyskie, zaś pp. 
Rcyhan i Mucklinger odśpiewali kilka pieśni pol­
skich.

W dnilu 17 bm. z inicjatywy konsulatu polskiego 
słowackie „Narodni Divadlo" w Koszycach stara­
niem znanego w Polsce dyrygenta operowego Mi­
ano Zuny, urządziło wieczór polskiej muzyki Or- 

kiustra wykonała części „Halki", oraz „Step" Nos­
kowskiego. Balet operowy wykonał polsk;o tańce 
narodowe.

TRZECI MAJA W BUDAPESZCIE. Towarzy­
stwo węgiersko-polskie w Budapeszcie zorganizo­
wało uroczysty obchód rocznicy 3 maja. Uroczy­
stość rozpoczęła się odśpiewaniem polskiego hym 
nu narodowego* poczen prezes Towrarzyistwa, bar. 
Albert Nyary, powitał licznie zgromadzonych u- 
czcstników zebrania i przypomniał tradycyjne wę­
zły, łączące mardód polski z w/ęgieatsHm od lat ty­
siąca blisko. Następnie profesor Ludwik Szadccz- 
ky, znany historyk węgierski, wygłosu przemowę, 
w której skreśli! obraz Polski w końcu ośmnaste- 
go wdoku i wyjaśnił doniosłość uchwalenia uchwa­
lenia konstytucji 3 maja, przypominając wkońou 
również tradycyjną przyjaźń węgiersko-polską, tu­
ką „begaitą w piękne wspomnienia przeszłości, ta­
ką płodną w naidzieje na przyszłość"

Program artystyczny uroczystości obejmował 
śpiew panny Komlossy, artystki teatru Popular­
nego i p. Szećo, deklamację p. Akosa Bihary ego, 
artysty teatru Narodowego, któiy wypowiedział

ją ustawowo żadne di li świąteczne. Do czasr więc ] jedno-razowc zapomogi. Rząd rozumio słuszne żą- 
uchwalenia przez c-tala pTa'vodaweze ustawy o|jja,n,ia praooKvniików i postulaty k>h będą przeztń 
psaoy w dni śr.dąteczne, której projekt niezadługo j-ozważonc w szczególności postulat o udzielanie 
wniesiony zostanie, należy zachować stan dotych pożyczek indywidualnych dla pracowraików najgo­

rzej uposażonych.
ZJA7D LEKARZY INTERNISTÓW. Zjazd Icka 

izy Łnitorniistów polskich w W pnie odbędzie się w 
drż eli 8, 9 i 10 lipca br. Ze Względu na obfity ma-

zarządu prof.
wewnętrzna w szpitalu Dzieciątka Jezus.

czasowy, tj. uważać za dni świąteczne tc dni, które 
dotychczas były święcone czy to na mocy zwy­
czaju, czy też wskutek zfinządzeń władz, opartych 
na stosownych uprawnieniach.

S. P. HIFRONIM KONDRATOWICZ, inżynier 
górniczy, o którego zgonie w Dąbrowic Górniczej, 
donieśliśmy wczoraj, urodził się w Sandomierzu w 
roku 1846. Studja górniczo ukończywszy w Petera- 
burgu, kształcił się praktycznie w kopalni węgłaJ ZE PSYCHJATRÓW WE LWOWIE
w zagłęhui donieckiem, gdzie w roku 1874 objął ^  jperwszym dniu Zielonych Świąt dokonano urc 
stanowisko zawiadowcy kopalni „Rutozenko", tZyn!.eg0 otwarcia s>zdu p s y c h ia t r ó w  poisJ<,Ji we 
własności towarzystwa francuskiego. Z poleccnra; ^a  sjaiad, który obraduje w gmachu unî
rządu rosyjskiego czynił tak zwane poszukiwania wgrsytot,Uj przybyło przaszło 10 delegatów z całej 
za rudą żelazną. PoLsld.

W roku 1887 mianowany uiżynierom-inspektoren UCZCZENIE PAMIĘCI TCLEGŁYCH BOHATE 
okręgowym w Dąbrów^ dla zakładów górniczych R ó w  w  uhig lą  odbyła s;ę t-uodycyjna
i hutniczych, pomimo trudnością zo strony rządu . . ^  na mogiły poległych boha.
rosyjskiego, na stanow iska zawiadowców koj cni - w Z;wiwórzu. p 0 
sprowadzał Polaków i wykładał w tanrtci-zej szko­
le górniczej. Zkolei zajmował stanowisko zarząd

Sa-
za-

S P . O N I F A
  _ Kraków, 24 maja.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W KRAKOWIE
Przez ubiegło trzy dni bawili w Krakowie redaktor 
polityczny angielskiego dziennika p.:\ mir sta r- 
Gazctte" p. Main, oraz wybitny ilustraror pism an 
gielskich, współpracownik „Glasgow-IIorald" p 
R.rrell. Celem pobytu dziennikarzy angielskich w 
Polsce było zebranie malerjahi do publikacji o na- 
szotu państwie. Goście po zwiedzeniu Warszawy 
Wilna, Poznania i Katowic obejrzeli w Krakowie 
*abytki, ntuzea i kościoły, oprowadzeni przez pp 
Barącza, prof. Axenlowicza i red. Grzywińskiego 
Anglicy nie znajdowali słów podziwu dla skarbów 
architektonicznych Krakowa, a p. Farrell, który 
porobił tu szereg szkiców do publikacyj p Maine

cy ko-patń i majątkuw1 Iow . górniczo praem. , 
tum" w zagłębiu dąbrowę kiom 1 członka rady 
rządzającej tego Towarzystwa

Ś. p. II. Kondratowicz pracował także w t zWe 
literatura" zawodowej Między iaznomi wydał 2-to- 
mowo dzieło o górnictwie nakładem Kasy Mianow- 
kiegn, nodto Uomaczył fachowe dz‘ da z języków 

obcych.
Jak już dontrsiłiśmy. ś. p. H. Kondratowicz za 

zasługi, ondane kranowakiej Akademji górniczej, 
otrzymał od niej "nonorow y doktorat nauk techni­
cznych. Dyplom miał mu być doręczony 10 czow 
ca na uroczystości poświęcenia- kamienia. Węgiel- 
nego j>od gmach Akademji. Tej uroczystości już 

p. II. Kondratowicz nic doczokaŁ 
ECHtTkONuRESU STENCGRAFÓW W KRA­

KOWIE. Państwowy instytut stenografiezjny czeski 
Trazlzo nadesłał Komitetowi organizacyjnemu 

drugiego Kongresu stenografów polskich w Kra­
kowie pismo z życzeniami i z prośbą o przesłanie

p o  DZISIEJSZEGO NUMERU »NOW EJ 
REFORM Y« dołącza się czeki P. K. O. w  W ar­
szawie dla prenumeratorów zamiejscowych.

TEATRY KRAKOW SKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 

5-ty „Uczla szyderców", tak gorąco przyjęta przez 
krytykę i publiczność. W niedzielę 27 hm. po poł. 
po raz ostatni w tym sezonie „Czupurok" B. Her­
tza. Atrakcyjna bajka, gromadząca żtwsze tłumy 
młodocianej publiczności w pełni powodzenia 
schodzi z afisza, wskutek konieczności odesłania 
kostjumów do Warszawy. Na wieczornemu przedstaw 
wieniu w niedzielę powtórzone będzie „Zmartwych­
wstanie" K. II Rostworowskiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś we czwartek 24 bm 
o godz. 7*45 w. tak gorąco przez publiczność przyj­
mowana operetka „Maty król" z Solarskim w roli 
tytułowej. Jutro w piątek 25 bm. o godz. 7*45 w. 
fremjeira jednej z. najulubieńszych oper Yerdicgo 
„Balu maskowego". \V,:ilory artystyczne tej ^pery 
która wzbudziła nadzwyczajne zainteresowanie, 
podniesie doborowa obsada najlepszych eił naszego 
zespołu operowTego z pp, Bpndrowską-Osmecką, 
Jefjinccwą, Stępniowskim, Romanowskim i Mazan- 
kicni na czele. W  sobotę 20 bm i w  niedzielę 27 
bm. o godz. 7*45 wieczór wystąpi gościnnie w „Ba­
lu maskowym" I. Mrnn, bohaterski tenor opery 
lwowskiej. W niedzielę 27 bm. po poł. „Mały król" 
(występ E. Solarskiego).

Od. soboty z powodu zwiększonych kosztów, ce­
ny ulegną drobnej podwyżce z wyjątkiem miejsc 
najtańszych.

Z „BAGATELI". Dziś (czwartek) po raz trzeci 
„Czarna pantera" M Winniozenki, W próbach pod 
kit runkiem reżyserskim p. J. Dobrzańskiego świe­
tna komedja L. Vemeuil‘a pt. „Musi,.z być moją *, 
w tłun*acztniu Boy‘a.

WIECZÓR CHOPINOWSKI Z JÓZEFEM ŚLI­
WIŃSKIM, najznakomitszy m naszym planistą od­
będzie się u nas w sobotę 26 bm. Zainteresowanie 
tym koncertem jc6t ogromne.

REPERTUARY:
T E A T R  M. SLOW  1CKI EGO:

Czwartek, 24 bm.: „Uczta szyderców".
Piątek, 25 hm.: „Uczta szyderców".
Sobota 23 lun.: „Uczla szjderców".
Niedziela, 27 bm. po poi.: „Czuparek**; wieczorem 

„Zmartwychwstanie1 *.
TEATR OPERA I OPERETKA:

Czwartek, 24 hm.: „Mały król".
Piątek, 25 hm.: ..Bal maskor y" (Trerajera).
Sobota, 26 bra.: „B a l m askow j
Niedziela, 27 bm. po poł.: „Mały król"; wieczorem: 

„Bal maskowy".
TEATR „BAGATELA",

Czwartek, 24 bm.: „Czarna pantera".

M U  m !
PAUL JAN ET: HTSTORJA DOKTRYN

poemat, Kiss Memyherta pod tytułom: „Legend: POLITYCZNYCH —  wraz z historją filozofji

terów w Zadworzu. r o  przybyciu pociągów z ucze 
stoikami na miejsce, odprawiona została przez pro 
boszoza yidwórzańskiego ks. Zarembskiego tiroCizy 
sta msza św„ ua której obecni byli przedrtawieielo 
władz ze Lwowa, m. i. jon. Lutde. Po nabożeństwie 
uformował się pochód, który podążył ku grobom 
bohaterów ż banderja włościan na czele. W pocho­
dzie wzięli udział skaai-cĘ uczniowie szkół lwow- 
skeh, delegacje, muzyka, i tysiączne tłumy.
~  ODDANIE GMACHU WIĘZiENNEGO IM. M. 
MAGDALENY POLITECIINiCE LWOWSKIEJ. — 
Sprawa przekazania politechnice lwowskiej gmachu 
więziennego dla k-obiot im. Marji Magdfdeny miała 
być definitywnie załatwiona onegdaj w czasie po­
bytu ministra sprawiedliwości Makoavs!dcgo we 
Lwotvie. T.,"mczaso.iTi min. Makowski^ wobec epo- 
dziew.T',ncj źtmiany gabinetu nic prayjechał. _ Nato­
miast przybyli z Warszawy pp. Zakrzewski, szef 
wiię-zicnniictwa i dr Warrnski. nacz łmk ..y.ziału, 
którzy ubiegłej soboły odbyli konfereaicję z  ̂rad-

Częstochowy" i p. Ba&zrinowskiogo, który wygło 
sil po polsku jode-n z poematów Petofiego; wresz­
cie p. Tarnay odegrał na fortepjanie hjnra węgier­
ski, który zgromadzeni odśpiewali cnorem vVie- 
czór, zakończony brosiadą, upłynął w  bardzo ser­
decznym nastroju.

W obchodzie uczestniczył hr. Jan Szorńbek, po­
seł polski wraz z radcą Tomaszewslam i sekreta­
rzem Demibińskim. p. Bela Szcitowsky, prezes 7igro- 
inadzenia narodowego, msgnr Csiszarik, p.zodsta­
wień ol ks. piymasa Węgier, p. Stamirowski, bar. 
Gcraindo i wiciu innych.

WYSADZENIE MOSTU NA MARICY, Most na 
rzece M*ricy między Adrjam opolem a Karagaczem, 
jKidniinowaTły przez Turków, wyleciał W powie­
trze w czasie burzy. Wybuch był niezawodnie spo­
wodowany uderzeniem piorunu.

CHOROBA BONAR LAWA. W usupełnioniu ra- 
f&imacyj o chorobie angielskiego premjora p-daje 
biuro Reutera, żo początkowo uważano ją za zwy­
kły katar kitami. Zdaje się jednak, że przepraco­
wanie, a następnie wyczerpanie nerwnw«, i ból psy-

prawa, przełożyła Z. Rutkowska, przejrzał i u- 
zupelnił Duktryiiami politycznemi 19-gu i 20-go 
wieku prof. Dr Feretiatkowicz, Poznań, ‘ 923, 
str. 19b , Fiszer i Majewski. Klasyczne d: eto 
znanego filozofa francuskiego, profesora Sor- 
bony, zostało nareszcie przełożone na język pol­
ski. Dzieło to uchodzi słusznie za najlepsze u 
literaturze współczesnej przedstawienie historii 
doktryn politycznych. Słabą stroną książki Jan 
neta jest doprowadzenie jej tylko do początKU 
wieku 19-go. Ażeby chociaż częściowo uzupeł­
nić tę lukę, dodany został do tiómaczenia poł 
skiego krótki przegląd najważniejszych doktryn 
politycznych i pra wno-filozoficznych 19 go i 
20-go wieku. W ydana obecnie część I. przekła­
du obejmuje doktryn ypolityczne od Sokratesa 
do Mackiavellego. Część aruga ukaże sie ^ 
najbliższym czasie i będzie obejmowała dalszo 
doktryny polityczne i prawno-filozuiiczne aż do 
teoiji współczesnych.

—  MUZEUM, czasopismo poświęcone spra­
y/om nauczania i szkolnictwa, wydawane przez

chiozmy z powodu straty ;yna w wielkiej wo1" ie, Qkr^g Lwowski Towarzystwa Nauczycieli 
tak podkopały zdrowie Bomaia Lawa, że mięśnie średnich i wyższych. Rok 1923. Zeszyt
krtaniowe nie mi ’ ły już odpowiedniej siły, aby mu 
umożliwić wygłaszanie mów. Bomar Law liczy o- 
t)cenie 64 lata.

ZMARLI
—  Helena z Wiśniewskich B u r e o w a, żoma 

dyrektora mowotarsliiogo oddziału składnicy Kó­
łek rolmczych zmarła 22 bm. w Nowym Targu.

PROGNOZA NA CZWARTEK. Małe -miamy 
temiporaituTy. znaczne zachmurzenie, miejscami

I. W  przeciwieństwie do poprzednich zeszytów, 
które zajmowały się m etodyką szczegółową po- 
jedyńczych przedmiotów, pierwszy zeszyt roku 
bieżącego jest poświęcony ogólnym  zagadnie­
niom dydaktycznym . Poświęca go Redakcja w 
hołdzie twórcom  i współpracownikom Kom ;sj: 
Edukacji Narodowej, rozpoczynając w ten _spą 
sób szereg wydawnictw pam.ątkowych v  jubi­
leuszowym roku. Na treść składają się: Dtf K. 
Sośnicki daje charakterystykę m etod naucza-.

 nia według nowych programów dla szkół śred
deszcz, umiuitkowaiu) wiatry p^łudn.-zachodme. nicll> l  z arzecki zajmuje się „bierną i czy nną

----------- . strona nauczania**, podkreślając walory reiortn
DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowań WSpóćczesny Cn w zestawieniu ze zmianami daw-

prokuraitorcm p. Maliną rektorem politechniki
prof. Fabiańskim. Na konferencji te; postanowioc.o 
gmach więzienny im. Ma.ji MagdaJemy oddać poli-. • w     U -  . 1 1 t l l U ł ł p i l  ”  J. J   «  , .

mu do Pragi odpisu protokołu^ i wyniku etatu! tticimice Wyłą,c-zaiie na cele naukowe z dmem 1 
Korii^resu- Nadto aadesłały pisma gratulacyjne

4751 Pamięci Haneczki Świądrowsldej — roazice 
i brat; 4752 Aleksandrowi o Brodkiewiczimia, Tar­
nobrzeg; 4753 Roma z BrydzińskMi Pindelsk,^ — 
cieniom męża, rodziców i sióstr; 4,54 Jerzy i Bro­
nisława A rie to  wie; 4755 Pułk. Etlw. Tedockiemu, 
korpus podofic. II dioaiu taborów; 4756-7 Franci- 
zek Gu; w Widnie; 4758 Pamięci tir Ernesta Ban-

liczne związki zagraniczne.
UCZCZENIE POLEGŁYCH Z 15 BAONU STRA­

ŻY GRANICZNEJ. 15 Baon Straży granicznej na 
ktorego barkach spoczął największy ciężar walk 

najtrudniejsze zada wie w akcji bojowej przy ob­
jęciu pasa neutralnego w rejonie Olkienik, okupio­
ne ofiarami 2 oficerów', 18 szeregowych w zabitych, 
rannyc-h i wziętych do niewoli, a odznaczone zdo­
byciem 44 Krzyżów" waleczności przez Baon: :ło- 
żvł do rąk kierowmiclwa odbudowy Wawdlu kw-o- 
tc Mkp. 500.000 na cegiełkę wawelską. Oegiełka 
nosić ma napis: „Pamięci poległym Kolegom 15 
Baonu Straty graniczne przy zajęciu pasa neu­
tralnego na granicy Polsko-lita >. ekiej Oficero­
wie i szeregowi Baonu-Olkieniki, dnia 15/11. 1924 . 
Jest to trzecia z rzędu cegiełka tego Baonu.

POMOC W WYŻYWIENIU DZIECI NA KOLO- 
NJACH WAKACYJNYCH. W  trosce o wytworze­
nie możliwie dodatnich warunków dla dziatwy, wy­
syłanej na kolonje letnie, pol&ko-ameyreańsld Ko­
mitet pomocy dzieciom, jak i za lat ubiegłych zglo-

lipca br. .
Przyjazd zaś min. Malrowskicgo do I-wywn jest 

spodziewany w"e środę il jaśĄ nie zajdą jakieś kom­
plikacje, odnośne zarządzenia minister podpisze je­
szcze togo samego dnia.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI. Ze Lwowa 
donoszą 22 bm : Dzisiaj o godzinie. 4 no połud-niu 
■został rozstrzelany we Lwowie na ■_ odstawie wy­
roku sądu cdranego bandyta Stefan Charczuk, 
atary zbiegi przed kilkunastu dniami z więzknia, 
g»lzie pozostawał zarzutem szeregu rabunków 
i włamań. Aresztowany ponadto zranił ciężko po­
sterunkowego. Prezydent. Rzeczypospolitej me sko­
rzystał z udzielenia praw a łask., to też wyrok z )-
stał dziś wykonany.

NOWY SĄCZ, 18 maja. (7. teatrów i muzym). 
We wtorek, 15 bm., teatr Towarzystwa aromaty­
cznego wystawał komedję w trzech aktach Miee*. 
Fiat*.ow»kicgo pod tytułem: „Wiorfta koclronka*', 
w szczelnie zapełnionej sali „Sokoła". Sztuka 
wzbudziła wśród tutejszej publiczności duró zain- 
teresowanie, zw"laszcza przy dohr< m wykonaniu

mejszemi. K. Chmmlewski w  artykule p. t. „N a­
stroje i tonacje nauczania** domaga się, by  pod-, 
ręczniki szkolne dla młodszych liczyły się z na-> 
turą polskiego dziecka i suchy intelektualizrn 
zastąpiły radością życia. R  A^garowicz roz­
trząsa temat „Karność w klasie a owocno^1 
nauki** rzecz zwłaszcza w WTielkopolsce szeroko

Spo-:
g r o n o  ita .ucz.; ^ m u  i  aiunęv.i  - o -  K0Ę y  budzenia zainteresowania", rozważając
prof. wyż&z. Bzk pr.zem. w Krakowie — ^koleczy; zag a(j nienie tak ze stanowiska teoretycznego,

sił swą pomoc dla tych kolonij przeznaczając na dzięki reżyserii p. Frydy. Wymienić należy, jako 
ten cel zgórą miljon podwójnych poreyj dożyw i wybitnych wykonawców pp.: Bolesława Bar»a«- 
zych w oknsie od maja do wrześnm br. W celu kiego, Filipowiczowi^, Wuolda Larbatkiego, kto-

"  . . .  i t  -  i ___  ______________ a — ,  „ , T T ^ ł n , i  f \ A f j  r r n  / >  i i r f i P ż Y K P l f t  Tl R  R U f t -skoordynowania akcji pomocy Wysyłanym na ko­
lonje dzieciom i  ześrodkowanio joj w jednym Tęku,

rego setny występ obchodzono uroczyście na sce 
nie, i p. Filipowiczmrą, również dobrze spisali się

drowskiogo, dyr. wyższ. szk przem. w Krakowie, ay skuj owaną,. p . Z. Dąbrowski omawia ,,i 
grono nr.ucz.; 4759 Pamięci Lugenj._ Grabowskiego budzema zainteresowania**, rozważ

4760 F jmicci dr Ant. Karbowiaka, prof. wyższ, 
szk. przem." w Krakowie —  koledzy; 1761 Micha- 
łosbwo Bożawola Poznańscy z córką Wandą Anie­
lą, Warszawa i 4762 Jaś Hebda, Kraków.

DAR NA CELE HUMANITARNE. Walne zp o - 
maulzenie „Pokucia", naftuwcj 6pól ■.i aikcyjnej u- 
chwaliło j*a wnoisek dyr. Stef. Bauera wypłacaj z 
ezystyąh zysków: 500.000 mk. na Bratnią pomoc 
uczniów Akad. Górniozjj; 500.060 mk. na Kuch . 
akademioką U. J., 250.000 ml,, na biedną młooŁicz 
do rąk siostry Salomei Felicjanki; 2o0.000 mk. na 
uchodźców Polaków z wschodnich kresów.

ZAGINIONA DZEWCZYNK.A. Dnia 21 maja 
b r. zaginęła w Krakowie dziewczynka mzwLikiem 
Julja Czecliówna z Chrzom-wa, ciemna blondynka^ 
z białą chusteczką harasową na głowie, w :zcVwo- 
ncj f-ukioncc, w trzewiczkach sznurowany: li. Upra-

naukowego jak i praktycznego. Z- Skórski mó-i 
wi o szczegółowym  problemie mianowicie „o  
klasyfikacji**, w y z n a c z a ją c  jej właściwe miej-, 
sce.

Ostatnie trzy artykule poświęcone są spra­
wom  programowym, znajdziemy tam program 
gimnazjum klasycznego, przedstawiony prz< z 
kuratorja małopolskie, oraz Dr. E. I "icha 
„W  sprawie planu nauczania w  żeirs)' ie.i szkede 
średniej** i „Projekt ramowego rozkładu go* 
dzin dla 8-mio Klasowego gimnazjum żeńskiej
go“ .

sza się o zgłoszenie do Tawła Krawczyka, 
zamcze 1. 3 w Krakowie.

Pod

P. A. K. P. D. w porozumieniu z ministerstwem pp Heynar, Kozicki, Samborski Inni w mmejj 
zdrowia nuldicznego nawiązał stały kontakt z szych rolach skoordynowali swe siły przy ukwiet- 
istniejąceini przy każdym urzędzio wojewódzkim
komisjami do spraw kolorij ntnich, które rozporzą­
dzają wyczerpującym materjałem co do organiza-

zych 
niemu sztuki.

Wczorajszy wieczór 17 bm. z okazji gościnnego 
występu rozgłośnej tancerki Niny Dolińskie! wy-

-‘3 sa ii
Kraków, 24 maja.

W krakowskim sądzie wojskowym odbyła się 
Tozpsuwa przeciwko I ranciszkowi Dudkowi falso 
Janowi Dudzikowi, sierżantowi 13 pp. Akt oskar„ 
żenią zarzuca obwinionemu dezercję z szeregów uf 
Pułtusku ta sierpniu 1921, dalej sprzentewieraenie 
zapasów mundurowych z magazynu wojskowego I 
podrobienie tymczasowego dowodu o»obiste go ra' 
nazwisko Jana Dudzika w celu przejazdu koleją

, , .  Iz Pułtuska do Gdańska.
Celem tire gul owa m ? nakłada, rroshay d  mr- po pI.ZOpTOwa<izoniiu rozprawy trybunał pod prze*

Sltwłc najwcześnleisas odnowienie prenumerafy 
Warunki prenumtraty eanleszczoae 9?  w m  
ołówku dzienniki*

wodn. majora Florka skazał Dudka na 1 roi cRż* 
kiego więzienia i degradację do szereg wca. Oskar* 
żal kapt. dr Wanteki. bronił adw. dr r  et por.



“N O W A  R I F O R f i T A

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA (23 maja'). 
Owies małopolski z r. 1322 135.000—140.000, la 
Ki 142.000—148.000. Giełda nielicznie odwiedzana. 
Ogólny obrót około 50 ton. Transakcje tylko w 
owsie przy tendencj5 zwyżkowej. W zbożu twardem 
i strączkowych brak zainteresowania. Fozatm  sy­
tuacja niezmieniona. Tendencja zniżkowa. Uąposo* 
bianie słabe. .j.

bliższym czasie konferencji francusko-belgij­
skiej, która ma poprzedzić francusko-belgijsko- 
włosko-angielską wymianę, zdań, nastąpił z ini- 

1 ejaty wy gabinetu belgijskiego, który uważa 
i za nieodzow ną taką konferencję w obecne; 
cli .sili.

i" Berlin, 23 maja. (AW ). W iadomość o  przed­
łożonym przez frakcję slocjal-demokratyczną 
Reichstagu projekcie ustawy o  reformie rolnej 
w Niemczach. uzupełnić należy naszępującemi 
szczegółami:

Włslswotść prywat’ta ni© może przekraczać 
750 ha. ziemi om-ej i 100 ha Lasu. Nadwyżka za 
od Km-iedniem wynagrodzeniem zostaje skon­
fiskowana na rzecz Rzeszy. "Własność terenu 
RcstaS! normę ustawową pozostaje przy Rzeszy, 
która przekazuje jej gminom, a te drogą pance- 
lacjii rozdzrelają nadwyżkę pomiędzy małorol­
nych lub bezrolnych. Ńowonabywcy korzystają 
z ziemi w charakterze użytkowników', na, razie 
bez pialwn własności, którą naby wają po  pe­
wnym przeciągu czasu, w zależności od zdol­
ności zagospodarowania e.ię. Cena ziemi zosta­
je oanacnona przez specjału© komisje w zale­
żności od; położenia, rodzaju gleby, oraz waitoi- 
óci gospodatiezej i przemysłowej majątku.

Bomby w Warszawie
)T i fi (Telefonem jd  d i m j  kr.Trsppi icnial, 
f  ' Warszawa, 23 maja.

Dziś wieczorem o godz. 9 w sieni domu przy 
ni. Szpitalnej, gdzie mieszczą się redakcje i ad­
ministracje wydawnictw „Rzeczypospolitej*4, 
„Kurjera Polskiego44 i tygodnika „Świat44, eks­
plodował pocisk wybuchowy, który częściowo 
zdcmolowa* drzwi wejściowe do kantoru admi­
nistracji „Rzeczypospolitej11.

Eksplozja wywołała duży popłoch. Sprawcy 
nie ujęto. Szkody stosunkowo nieznaczne. Nie 
wiadomo, przeciw komu powyższy zamach 
zbrodniczy był skierowany.

! I "
.Warszawa, 23 maja (Tel wł.) Mniej więcej w 

tym samym czasie, kiedy nastąpił wybuch bom­
by przy ul. Szp tainej, niewiadomi sprawcy pod­
łożyli bombę w lokalu >,Gazety Porannej*4 
(„Dwa grosze14), mieszczącej się przy ulicy Zgo­
da 5. Podłożenie bomby w czas spostrzeżono i 
wybuch jej udaremniono. ^

p 1) Łódź, 20 maja.
Dnia 19 bm. wieczorem w podwórzu domu Nr 

26 p"zj uL Głównej, gdzie mieści się fabryka wy­
robów masarskich zjednoczonych majstrów rzeźni­
czych rzucona została petarda o dużej sile. Skut­
kiem wybuchu wyleciało 40 szyb. Wypadków z 
ludźmi nie Dyło. Majstrowie rzcźnicy podejrzewają, 
iż petardę rzucili strajkujący od 3 tygodni czeiad 
nicy rzeżnicey, chcąc w ten bposób 6teroryzować 
majotrew. olicja w tej sprawie prowadzi docho­
dzenie.

Odpowiedzialny redaktor: 
M f G H A L  K O N O P I N S K Ł

N a d e s ła n e .
Artykuły w tym dzfrle nie noehodz* od Redakcji.

w Kraków.e, Rynek g łó w n y  42
róg ulicy św. Jana L. 1

załatw ;a 
wszelkie czynności w zakres 

bankowości wchodzące.
1311



Ni 95 f f & f f S  W S K B S r f l ,

n r z e d a i ą b i o r s t w o  budowlane
n r w Krakowie poszukuje zdolnego 
ry-awnika. Posad* do objęcia od 
dnia 1 czerwca b. r. — Zgłoszenia 
ń -»z  z odpisani świadectw pod 
„Przeds ębiorstwo budowlane" do 
biura „R uch", Kraków, Szczepańska 9 

!313 1 a

eo  P . T . P u b l i c z n o ś c i !  Kto
jeszcze nie ma wózka dziecię­

cego, amerykańskiego lub sporto 
wego, niech się uda do iirm y: 
Taraba i Bęoenek, Kraków, nlica 
Grzegórzecka 30 lnb ni. św. Jan i 26.

1244 3 3

fte it !  ff-h d d  u ż y w a n y ,  marki 
w  „Berna" 4 - tonowy, gotów do 
jazdy, za '5,000.000 mkp. do sprze­
dania. Wiadomość z grzeczności 
u S. A . Anstro Daimier, Kraków, 
ul. św. Gertrudy L. 2. 1278 3 3

P o k a ja  a m c b lo w a n e g o  o ile
możnaści w śródmieścia, posma­

kuje młodj inżynier za wysokim 
tzynszem. Zgłoszenia listowne do 
Administracji „Nowej Reform y" 
jod  E. P. 1283 2 3

Okazyjnie 
do sprzedania:
tfaszyna  do szycia  dru­

tem pudelek na płask, 
32 cm. 1250

Sztaoca.
15 tysięcy  tekturow ych 

puuelek płaskich, okleja­
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W . 0 .“  do 
Administracji „N. Reformy

Iłosznz iadalnj
U |  najłatwiej 

s t r a w n y

poleca się 
cierpiącym na żo 
j s * i -  ł ^ d e k - 

t e 3 5 B S S S B 3 H S 2 k 1.' ■* ■

Przedstawiciel: FTaarycy Voi*zimnie.•, Kraków, Wrze&iuska 7
1218 1 3

a s  sasa c s a a ^ M — e ^ hbe

SEZ3M 1923 R .1®

J ż ik l  Iziecięce odnawia precy- 
• W  yjnie Piechowicz, Kraków, 
il. Ł ołajska 7. Gumy obciąga na 
poczekania. 1267 4 5

Nowość! Nowość!

Wacfaw Grabianski

Witej! liia
(humoreski) 

Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50. 

Tegoż autora:
Cena zaaadn.

Wojenny bałenik . . 1 —
P ę k ł o ..............................2.50
Rymy i proza * . .  .  1.50 
Przesilenie .* j Ł . , 1 .— 
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik —  ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w W arszawio.

Gebethner i Wolff, Kraków

flspi awla dzion k i, łte- 
lefeny, elektrykę

rutynowany elekt yk.

T .  A R M A T Y S
IraM*. ul. ZjiliWewicza 15, li p., tfic.

0214 6 6

\ Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzymaia na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy
dzieł:

II. B a r te * E e w icz . Księga 
pam ątkowa Konstytucji 3 Ma­
ja. Cena 2 tomów z ilustra­
cjami 1800 Mk

K . B a r to s z e w ic z .  Anty­
gen tyzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 900 Mk.
’ • X. B artoszew icz. Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mk.

P ieśn i polsk ie. Najlepszy 
wybór pieśni naroaowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). 82
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TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH
(Kurpachtgesellschaft)

Zentralbad
Neubad
W ysyłka wód mineralnych

W M A R IE m D Z iE
j^ .. Halbmayrhaus 

Hotel Teplerhaus

(Kurpachtgesellschaft)

Goldene Kugel
Neuklinger
AnkerInspekcja źródeł

Ho tale i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne pensicn z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jednem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy rownoczesnem przesłaniu prospektu. s>55 4 4

Sezon od 1 maja do 2 0  września.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia-

M a t n i a  l i t e r a c k a

| rsy e)  w Rraljtwie, al. Jsgiellafelja f. 10.
wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolnc ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
i do kopiowania, Nagłówki listowa.

rr*

Koperty, Cenniki, Katalogt, Rejo- 
stra, Prospekty Kwitaryusze, Ta­
bele. Układy cyfrow e, Zaproszenia 
fclubne, Menu, Projramy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy. Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin 
nyoh, parafialnych, Szkól I Ł p. . 

 £    ---

po scuatk nader przystępnych, szybKo i gustownie, najjaśniej* 
szytai poderbistycznyni ((rojami pism, druKiest czarnym tul

61

tci Kolorowym.
Rządca L  K. Guraki.

Telefon JCr. *81.

Piątek 25 Maja 1923

. H o t e l

dom pierwszorzędny, w najlepszem położeniu (naprzeciw 
Kaiseroadu), poleca pokoje wraz z calem utrzymaniem 
70— 80 Ko dziennie, bez utrzymania od 15 Kc dziennie.

Skrzętna usłrga. —  Po’ ska korespondencja.
1268 3 6 J r

LOKOMOB3LE
0 14— 30 PH., m i o c a r k i  i t. d., najlepszych
1 najbardzie znanych niemieckich marek, 
k o s y  (zjedaoczęnych marek) natychmiast 
i najtaniej do uaoyoia z bogato zaopatrzonego

składa fabrycznego
W yczerpująco oferty boziłatnio. Zamotania 
uprasza się skierowywać do: „C 9N C E H W A ", 
Gesellschaft fiir Industrie una Geworbe, A. G., 

W ien, I., Jasomirgottstrasso 6. 920

ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917

P n Z E S 3 I E 3 !3 9 S T V !3  
DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO

!  PSZEHBSZP-mA SIŁY

czesław m m m a
T A R N Ó W , P L A nJ K A Z I M I E R Z A  W I E L K I E G O  L .  l

pasaż Tertila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urząd,-eń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak w miejsca, jakoteż 

i na prowinoii. 6159 2 2
SI ta4 wszelkich malerjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjno motorów i dynamo-maszyn.

Ji.e:sfcL« z a k ła d y  ce ra sn k z n t j
E € r a k £ w ,  L w o w s k a  2
polecsją na sezon wiosenny:

WflPHO SKftJSTE
do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 

oraz wszelkie inne 850

B U D O W LA N E .

T k a ln ia  netadeu „D zw o n11
Spółka z ograniczoną poręką

w  P rz e m y ś la , u lica  ’ aaa ifc k e r ta  Ł. 5 1 5 a.
(boczna, u l'cy  Strycharskiej)

znaczcie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
FAB R YK A , wyrabia płótna najprzedniejszej jasosci, zdatne ho 
wszelakich celów. W zyw am y pizotc włościan, by nie tracili czasu, 
tylko jak  najprędzej przynosili lub przysyłali surowiec do nas 
na wyrób, albo do Boeojalnego działu kupnego, lub też celem 
natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy 
na usługi szerokiej publiczności tak /e i DZIAŁ BŁAW ATNY, 
H U R T O W N I i DETAJLICZNY. — Towar jak najtrwa’ szy, po 
ceDach fabrycznych. — Dla Spółek rękodzielniczych, Kółek rolni­
czych, kooperatyw i t. d. specjalne warunki i znaczny rabat

Przyjmie B:ę zastępców i podróżujących za 
STAŁEM W YNAGRODZENIEM  i PROW IZJĄ.

794 Z a rz ą d .

Bibljoteka Towarzystwa SzkoJy Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, f. p. 

jest nailepi-ij zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  KRAKOW IE.

P rzesz ło  2 0 .0 0 0  książek. W ielki w ybór now ości.
Działy: beletrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato

zaopatrzone. 804

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej.

Pracownia kapeluszy
przyjmuj# do fasonowania kapelusze 
damskie, męskie, filcowe, weluruwe,
—  według ostatnich żurnali. —

Już n adeszły  n a j n o w s z e  w zory 
w iosen n ych  kapeluszy.

A n t o n i R a d w a ń s k i
leg.-inw, 4081 2 2

Kiaków, Szew ska 4  (w podw.rzu).

Nowo otwarty

t t a w K i  m a m  okryć dcnublcii
- BL9BEK l  JABŁOŃSKI 83122

Kraków, ul. Grodzka L. 2, I. p. 
poleca najświeższe zagraniczne modele płaszczy, kostjumów itd. 
Ce ny  k o n k u r e n c y j n e !  Ce ny  k o n k u r e n c y j n e !

3*5  ̂ s s a s s  B2m2a9BSSBa®5B@£®e*SaS®ira&®E$^HKS3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  . < > » ♦ » «  | * v

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

M EB LI ŻELA^M YC:
A . "  P O G O H Z E L S K S E ® ©

N r  t e l e f o n u  9 8  K R A K Ó W  u l .  ś w .  Ł a z a r z a  J 9

wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emaljowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia
S p r z e d a ż  t i u r t o w n a  i  c z ę ś c i o w a  p o  c e a s a c h  f a b r y c z n y c h

1390 7 7

DZIAŁ I. DZIAŁ II. DZIAŁ III. DZIAŁ IV.

ua ubrania mę- 
s ■ skie,nakostju- 
* * m y  i  suknie 

damskie, na ubranka 
dziecięce.

i i  m m
w różnych kolorach.

m  m m .

bieliznę i 
prześcieradła.

na koszule, bluz­
ki i fartuchy. 

]Uj z matra i od* 
sili pasowane.

I na bieliznę i 
pościel.

UHETy gładkie i 
JnlŁL 11 koloruw e.

męskie
i

chłopięce 
z własnych f ab ryk 
konfekcyjnych.

Magazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

P rzeesM  turustyemy pn K r M e .
W awel i m uzea:

Z a m e P  h r ó l c w f l u  na W awelu zw iediać można od godiiny 
9 do rmroku. V, stęp do Zamku 600 mkp (Zarząd ZamKu królewskiego 
tel. 1262). 6 r o o j  k r ó le w s k ie ,  g r ó b  M ic k ie w ic z a  i  s k a r b ie c  
w  k a te d r z e  n a  W a w e lu  zwiedzać można w dnie powszednio o go­
dzinie lv . w niedziele i święta po nabożeństwach. G ro b y  zasiu ŻO - 
E jrcb w  k r y p c ie  a a  S k a łc e ,  g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  ś w . P io tra , 
ó r i z  s k a r b ie c  N. P. M a r j : zwiedzać można w chwilach wolnych 
ad nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. M u z e u m  H a r o ć o w e ,  
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codriennie od gedz. 10—2, za opłatą 
1 500 mkp. oderoby ; zbiorowe wycieczki etrzymują zniżki w kancelarji 
Id. zenm w Sukiennicach. M u z e u m  im . E ry k a  h r . C z L p s k ie g o , 
uL  W o ls k a  10, wia: z Upidarjnm, otwarte z wj|ątk; em wtorków 
i piątków codziennio ( d godz. 10—2, za apłatą 100Ó mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. D u m  i m u z e u m  J a n a  M a te jk i, ul. Flor.ar 
ska 41, dzieła zbio-y ' “ f t a ,  otwarte codziennie od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak ptprzodnio. S n rk a k a u  c z y l i  Ł z w . 
R o n d e l  b r a t a j  r i o r ja ń s k ie j ,  zaOytek architektury z końca XV 
i XYY w., w lecie ot—arty przez ca/y dzień, w  Miesiącach zimowych 
za zgłoszon.~m « ą w  kancelarj'i ( l i jm n ie j 5 os*b) za opłatą 1000 mkp 
od osoby. Zniżki jak  Poprzednio. NTleza M a r ia c k a  w lecio otwarta 
codz.jnnie od godz. 19— 12, w mieaiącach zimowych za zgłoszeniem oię 
w kasie muzealnej w  Sukiennicach. Opłata 1000 Mkp. ad asob*. ZiEćki 
jak poprzednio. M u z e u m  C z a r to r y s k ic h , ul. Pijarska 6, otwarte dla 
e iriedzających we w tjrki i piątki ad godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
ini nie -rzypadną święta. M ie js k ie  M u z e u m  p r z e m y s ło w e ,  ulica 
Smoleńsk 9, tel, 133P, otwarte od 10— J. M u ziłu m  i t l  J g  i l c m e ,  
m  W awelu otwarte cadziennie. W stcy w  niedziele, wtarki i czwartki 
50 mkp., w inno dni 100 mkp. W jru a w a  T o w a r z y s tw a  sz tu k  
p ię k n y c h , pi. Siciepański 1. tel. S. o.warta ccdzienrie od g. 10— 4. 
Wstęp 5000 mkp W y sta w a  p r z e m y s łu  p o l s k ie g o  L ig i p o m o c y  
p r z e m y s ło w e j ul, Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9— 1 
i od 3— 6.
ejTsotEotEuieoiEOiE HBoreorzor jDłEotsarazmaorssnrscsiEotaote u*

Władze:
R o je w ó d z f w o ,  ni Basztowa L 26. teł. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. S ta ­
r o s t w o  k r a k o w s k ie ,  ul Starowiślna Ł. 13, tel. 3554; godziny przy­
ję ć ; starosta od 11— 1, godz. erzęd.: od 8—3, dla siron od 1U— 1.

M a g is tra t , plac W W . Świętych L. 3, teł. 46; godz. przyjęć w p^ezy- 
ijum  miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. D y r e k c ja  k o l e i  p a ń s tw o w y c h , plac M atejkii I 12, telefou 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— J, godz. urzęd.: od 8—B 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y r e k c ja  p ó l ie j l ,  ni. Krupnicza L. 34, 
telefou 458; godziny urzędowe: od 8— 3. Iz b a  s!*arbOW<i (W ładza skar­
bowa 11 instancji na W ojewództwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p.. 
tel-fon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11— 1 . 
*23*23*23)CZ».,_^l 3SJC3»23« 3*23tfEZ3'łC aiSOtSZDtlCSWZSS -El3iCZ-*EZ3«EC*

l iu r a  kupli? i og lo sz iu .

„ V c z c iw o ś ć n 5inroknpnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

G g io s z e n  * r r a s o w  e i r e k la ­
m y  k o le j o w e  „ B u c h " ,  S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
tcswsiCTiczaias/tiicynerjiiczsKzsjsa

R ew izja  losów .

B iu r o  r e w iz j i  l o s ó w  / n y  
U  w «  in io r u j  c y jn y m  E ib e a -  
ic h t it z , R y n e k  8 .
eatEOfEorsDiE. jBsz3iSt4J53nEj»as-»

Ksiąparnie.
Kcięgarnia i sprzedaż gazet: 

nRucb**, S, A., ni. Szczepańska 9, 
tel. 369.
*Oay3aEO(»S>GSiS»CSSZ3*tCS)£23EQ*

Kina.
B in o  „ O p ie k a 1"  t>’ . Zielona 17. 

Czysty zyst: dla inwalidów w ojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. u-tej w święta od 3-ciej.

laboratorium kosmetyczce
francisiKi M m m t  Gruizka 3, l. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, wtosowe 

oraz kupuje wyczeszki. 
E oesu u a ta ot »  ss EOtEzmszatszstszoi

Obuwie.
K Q N K U R B N O ¥ d N |  

PRACOWNIA SZEWSI9A
A. PAŁKI

Kraków, Rynek gł. 3 0 ,1 p.

St&nlsłse Hir!io]
ul. św. TtiMRsaa 1. S.

Magazyn 1 pracownia t bt. "ia 
damski >gc, męs^ii ga i dzlo- 

clęcago.
Nttjnawaze faseny angielikio, fran­
cuskie, warszawskie, stal* na skła­

dzie w wielkim wyberz*.

Lalki.
Nowo otwarta

K L I N I K A  L A L G E
Kraków, al. Basztowa L. 15.

3 k £ a3 y  I c r te p ia n ó w .

Naj  wi ęk szy  
w Małopolsce

skład lorteplandw
IS|

.2 S«  a
1 1  M *«UJ 3
*
a

*e>5
tSJ

ul. S i m t t o  9,1. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak:
Bechstein 
Bliithner 
Bósendorter 
Ehrbar 
Fórster 
Seiler
Schweighoier 
Steinweg 
Quaudt 
Wirlh

t3*Sb

CO rj
tJ ® 

Cfq o

Telefon 1005.

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i  pianin firmy

„Stinpl OrigiJial“
I in: lyeh ! i r n

Zyomiint Raba nastp.
Kraków, ul. św. Anny 1 .3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych 

5zj,*T3W33VwSscs a iczsKssoienisał
Zakłady przem ysłow e.
Zakład tapicerako - dekoracyjny, 

magazyn mebli i  wyrób k o łd e r  
A . R y b lń a iii, uL Słwwkowska 21. 
Telefon Nr 3468.

rlasozyn reKaulcznlczy 
i galanteryjny

l  L d lM i
[(ARiuł, cl Anny Z
poloca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemakalne po ce­

nach najniższych.
W łasna pracow nia ręka­

w iczek  skóikowycta.

Z a k ła d  ta p ic e r s k i  
ł megezyn mebli 

M .  3 B . ż i 5 . R Ł 9 i 5 . C «  
Hrakuw, Fiorjańska ł. 16.
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Na większy i najtańszy 
wybór bielizny męskiej i obawia 
n a j n o w s z y c h  modeli — poleca

HUGO H EINMANN
Kraków —  ulica Starowiślna L. 6

Z .t J K Y  S Z T U C Z N E
złoto, srebro

kupuje zegarmistrz i jubiler
L. Bulili, Starowiślna 29.

FfirSiErnin I pralnio
przyjmuje do chem. czyszczenia 
i praaia wszelką bieliznę i garderobę, 

Kraków, ul. Długa 19.
W Ó Z K I  D Z I E C I Ę C E

krajowe i zagraniczne, oraz łóżka 
mosiężne po »oa 

skład mebli i ■orniierdw 
Kraków, ul. Szpitalna 5.

Skład

(DiefcftsKitli parasoli
Kraków, ul. Długa L. 19

(sklep).
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W  Druh m ł Literackiej w Krakowie, iL Jagieilońska I i  I I , Rządca Drukarai L- K. Górski.


